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Cany pranumaraty i
Wa Lwowie baz  dorę­

czenia do domu . . mieś. zi. 2*—, kwart. #•-
s dostawą do domu . mies. z\2'40, kwart. 7'-

H l prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart 7--

Zggranicą............... mies. zł. 5'—, kwart. 15'-

Numer tał eto ou
REDAKCJI 

11 ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
>6 504.044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI] 
lw 6 w , UL. ZIMOROWICZA II  L p.

Listy należy frankować. — Reklamacja 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 ,r .
gr. W, pad
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V* tółRza sytuacji.
Razporaz słyszy się iw ostatnich cza­

sach głosy, że obecny moment na te­
renie międzynarodowym wielu ana- 
logjami wiąże się iz rókliem 1914, i że 
nieuchronną konsekwencją obecnej 
sytuacji musi być wojna. W  tych po* 
glądach jest bezwątpienia dużo prze­
sady. Mimoto istnieją dane do dość 
pessymistycznej oceny przyszłości. W  
każdym 'razie wyścig zbrojeń, jakiego 
jesteśmy śwtiadkami, nasuwa znaczne 
analogje z rokiem 1914. W  polityce 
wojskowej licznych państw dają się 
zauważyć zasadnicze zmiany. W  So* 
wietach odsowietyzerwano armję i 
przywrócono w niej system hierar- 
chji, który obowiązuje na zachodzie. 
W  Niemczech przekreślono te ustępy 
Traktatu wersalskiego, które ograni­
czały siłę zbrojną Niemiec do Reichs- 
iwehry a wprowadzono regularną ar* 
mję t. zw. Wehrmacht. W e wszystkich 
państwach przyśpieszono tempo zbro­
jeń. Anglja, która dumną była z tego, 
że zachowuje umiar w dziedzinie zbro 
jeń, rozpoczęła gorączkowo się zbroić.

Na to wszystko musimy zwracać ba 
czną uwagę. Rozwój polityki między* 
narodowej dowodzi dzisiaj, że jedy­
nym czynnikiem, na który naród mo­
że liczyć w chwilach dla niego cięż­
kich i decydujących, to jego sita mo* 
talne i fizyczna. Marszałek Piłsudski 
który przykładał jaki największą wagę 
do znaczenia współpracy międzynaro­
dowej w dziedzinie utrwalenia bezpie* 
czeństwa, zdawał sobie mimoto za­
msze sprawę z tego, że na tern bytu i 
przyszłości Państwa oprzeć niepodob­
na. Stąd pochodzi ta Jego wielka tro­
ska, którą otaczał armję. To nie był 
żaden militaryzm ani imperializm, ale 
był to poprostu wyraz instynktu sa* 
mozachowawczego.

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. dywizji Smigły-Rydz w swoim 
rozkazie na tegoroczne żałobne imie* 
niny Wielkiego Marszałka mówił: 
„Miejcie ambicję być wyjątkową, 
wspaniałą armją!"

Przedewszystkiem zdać sobie trzeba 
sprawę z tego, że owa wyjątkowość 
i wspaniałość nie musi się wyrażać 
przewagę liczebną nad innymi. Zawsze 
w naszej historji byliśmy znacznie 
słabsi liczebnie. Zwyciężaliśmy dziękt 
duchowi, dzięki odwadze i żądzy zwy­
cięstwa. Biliśmy wroga przewagą du­
cha, genjuszem wodzów, wyższością 
t  ̂ niki. Ulegaliśmy tylko wtedy, gdy 
bezład i skłócenie wewnętrzne, gdy 
brak wodza odejmował wojsku siłę. 
Zarazem zas pamiętać trzeba o tem, że 
pod armją nie możemy rozumieć tyl-

° yc , co w chwili obecnej noszą 
mundury. Armja -  to wojsko i rezer* 
v^, to również i armja pracy, to każ­
dy obywatel, zdolny do walki lub 
pracy.

W  dalszym zaś ciągu trzeba wie* 
dzieć, że zagadnienie pogotowia o- 
bronnego kraju wygląda dzisiaj zupeł 
nie inaczej niż jeszcze przed ćwierć 
wiekiem. Dzisiaj istota zagadnienia 
polega na tem, aby kraj był przygoto­
wany do produkicji przedmiotów, po­
trzebnych dla wojska, aby rw tej pro* 
dukcji nieustannie się doskonalił, nie 
pozwalał się zdystansować innym kra 
jom, aby istniały mózgi, któreby pcha 
ły naprzód technikę przemysłową i 
aby istniały warunki praktycznego 
wykorzystania wynalazków i ulepszeń 
technicznych. Między innemi zwracać 
trzeba wciąż uwagę na dzisiejszą rolę 
lotnictwa i konieczność rozwinięcia 
w naszej młodzieży tejsamej żyłki do 
samolotu, jakią mamy do konia. Lotni-

Co zrobiłaby Ang a
w  razie napaści na Polskę?

L ondjn 28. 3. (PAT.) Wobec
zainteresowania, jakie wywołała dekla­
racja kanclerza skarbu Chamberlaina, 
złożona pod koniec wczorajszej debaty 
na temat stanowiska W . Brytanji w ra­
zie niesprowokuwanej napaści na Cze* 
chosłowację lub Polskę, podajemy ni­
żej wyciąg tego ustępu według sprawo 
zdania stenograficznego z Izby Gmin.

Na zapytanie posła Daltona „jakiem 
byłoby stanowisko rządu w razie nie* 
sprowokowanej napaści Niemiec na 
Czechosłowację lub Polskę?" — Cham 
berlain odpowiedział:

„Niesprowokowana napaść Niemiec 
na Czechosłowację, Polskę, lub które* 
gokolwiek z sąsiadów na wschodzie, 
zostakby oczywiście natychmiast no­
tyfikowana Lidze Narodów i w tym 
wypadku bylibyśmy związani z racji 
naszych zobowiązań wobec Ligi Na­
rodów, których zawsze gotowi byliś* 
my dochować wespół z innymi współ­
członkami Ligi. Oto stanowisko, które 
zawsze zajmowaliśmy, zaś różnica pu> 
między tem stanowiskiem a Locarnern 
polega na tem, że w uzupełnieniu na* 
szych zobowiązań ligowych posiada­
my również zobowiązania, wynikające 
z traktatu locarneńskiego, którego ce­

lem jest popierać Ligę 7. tytułu naszej 
przynależności do Ligi jesteśmy zupel 
nie w tym samym stopniu zaintereso­
wani w utrzymaniu pokoju na wscho* 
dzie Europy, co i na zachodzie, a na* 
sze zobowiązania ligowe będą w jedna 
kowym stopniu dotrzymane, niezależ­
nie od tego, czy napaść nastąpi we 
wschodniej czy też zachodniej części 
Europy."

Nin. Beck i min. Koc 
opuścili Londyn.

Londyn. 28. 3. (PAT.) Wczoraj po* 
południu opuścił Londyn minister 
spraw zagr. Beck z małżonką. Razem 
z p. ministrem Beckiem odjechali szef 
gabinetu Łubieńskti i sekretarz mini­
stra Siedlecki. Równocześnie odjechał 
do Warszaiwy Prezes Banku Polskie­
go p. Adam Koc.

Odjeżdżającego ministra spraw za* 
granicznych Polski pożegnał w imie­
niu ministra Edena szef protokołu.

Podjęcie robót inwestycyjnych.
Warszawa. 28. 3 (P. A. T.) W  dtniu 

wczorajszym odbyła się w Prezydjum 
Rady Ministrów pod przewodn. prem. 
Kościałkowskiego konferencja, poświę 
eona sprawie realizacji rządowego pro* 
gramu inwestycyjnego. Uchwalone 
wczoraj przez ciała parlamentarne usta 
wy o upoważnieniu rządu do zaciąg* 
nięcia pożyczek na cele inwestycyjne 
P. K. P., poczty, oraz inwestycje wod­
ne, stworzyły podstawę dla podjęcia 
odnośnych prac, zmierzających do po­
zyskania tych kredytów.

Na konferencji tej stwierdzono, iż w 
i ramach programu uruchomiono już

Niemcy w obliczu walnej decyzji.
Londyn. '28. 3. (PAT.) W  czasie 

rozmowy z min. Edenem Ribbentrop 
podkreślić miał, że w ciągu 10-letniego 
istnienia Locarna nie zachodziła po* 
trzeba odbywania naród sztabów gem. 
Francji, Anglji i Włoch. Vo,n Ribbesi* 
trop prosił Edena również o ponow­
ne wyjaśnienia, kiedy zamierzone jest 
podjęcie tych narad. Min. Eden wska­
zać miał na to, że narady te jeszcze 
się nie rozpoczęły, ale, że zamierzone 
jest podjęcie ich w pierwszych dniach 
kwietnia.

Min. Eden podkreślić miał, że rząd 
brytyjski oczekuje od Plitlera pew* 
nych praktycznych koncesyj, które 
byłyby w stanie złagodzić sytuację i

i ułatwić rozpoczęcie rokowań. Wre- 
I szcie min. Eden zasugerować miał v. 

Ribbentropowi szereg kroków, które, 
poczynione przez Niemcy, posiadały­
by — zdaniem Edena — konkretną 
wartość,

Naogół jednak, jak informują, wy* 
nik tej rozmowy nie daje powodów 
do optymizmu. Von Ribbentrop, któ* 
ry popołudniu odleciał do Niemiec, 
oświadczył: „nic nie zostało dotąd u- 
stalone. Złożę raport kanclerzowi H i­
tlerowi dziś wieczorem. Decyzje zo* 
staną powzięte w ciągu week-endu". 
Von Ribbentrop zamierza powrócić 
do Londynu we wtorek.

dla poszczególnych urzędów, prowa­
dzących roboty inwestycyjne, kwotę 
20 miljonów zł. W  tej chwili, w związ* 
ku z wejściem w okres wiosenny, po* 
stanowiono przyspieszyć asygnowanie 
dalszych kwot.

W czasie konferencji prezes Rady 
Ministrów podkreślił konieczność re* 
alizacji uchwalonego planu inwestycyj­
nego w możliwie jaknajszybszym cza­
sie i w sposób zapewniający jaknajlep- 
sze wykorzystanie uruchamianych kre* 
dytów dla zatrudniania bezrobotnych. 
Wreszcie ustalono, że do Świąt Wiel* 
kanocnych zostanie przekazana do 
dyspozycji urzędów, wykonujących 
roboty inwestycyjne dalsza kwota w 
wysokości 15,000.000 zł.

Ponadto — na podstawie ustawy o 
dodatkowych kredytach na r. 1936/37, 
uchwalonej wczoraj przez Izby usta­
wodawcze — będą uruchomione kre­
dyty: w Min. Rolnictwa — 700.000 na 
pomoc dla drobnego rolnictwa, 400.000 
na pomoc siewną, w Min. Opieki Spo­
łecznej — 700.000 dla ludności dotkmę 
tej klęskami elementarnemi. Wreszcie 
będzie otwarte dodatkowo 4,500.000 zł. 
poczynając od kwietnia r. b„ dla Fun* 
duszu Pracy na akcję zatrudniania na 
wsi, zwłaszcza w województwach 
wschodnich.

Sowiety Mu rewolucję
w K-riłjanji.

Paryż. 28. 3. (PAT.) Od kilku dni 
prasa francuska zwraca uwagę na nie* 
zwyklle wzmożoną działalność komin- 
ternu, zmierzającą do zbolszewizowa- 
nia Hiszpanji. W  tym celu , jak zapew 
nia dzisiejszy „Matin“ , udało się do 
Hiszpanji 5 specjalnych wysłanników, 
którzy obok b. dyktatora czerwonych 
Węgier Beli Kuna, mają pracować 
nad wojskowem przygotowaniem. re» i  

wiolucji. Szczególnie duże znaczenie '

■ przywiązuje komintern do propagan* 
' dy w wojsku, gdzie równolegle z tem 

będzie się odbywała akcja zmierzają- 
; ca do usunięcia z armji hiszpańskiej 
1 tych oficerów, którzy podejrzani są o 

sympatyzowanie z faszyzmem. Dzien­
nik donosi również, iż do Barcelony 

, przybył już Bela Kun, celem nawiąza* 
nia bliskiego kontakjtu z hiszpańskimi 
i katalońskimi komunistami.

ctwo jest tą częśoią nowoczesnej woj* 
ny, którą przemysłowo możemy najle 
piej opanować i które — jaik się oka­
zuje — odpowiada naszej psychice. 
Możemy więc je należycie rozwinąć a 
skoro możemy, to i powinniśmy, nie 
oglądając się na żadne ofiary. Tosamo 
można pwiedzieć i o gazach bojowych. 
Tu też mamy lepsze możliwości i ła­
twiejsze szanse. Możemy ten dział opa 
nować produkcyjnie i wysiłkiem myśli 
możemy prześcignąć innych.

Realizacja postulatu dozbrojenia 
państwa wymaga nietylko mobilizacji 
energicznych wysiłków gospodarczych 
ale także i wielkiego wytężenia sił 
moralnych Narodu. Na to wszystko 
potrafimy się zdobyć zwłaszcza, że na 
czele naszej amji stoi żołnierz, cieszący 
się powszechnem uznaniem N arodu i 
przeznaczony do spefnienia tego zada­
nia przez zmarłego W odza Narodu.

Bul.

««■.Dziennik Ustaw" 
ma być udostępniony 

ludności.
W^rSzawa. '28 marca. (P. A. T. 

Minister spraw wewnętrznych wydał 
zarządzenie do podległych władz i 
urzędów w sprawie udostępnienia 
ludności zaznajamiania się z treścią 
„Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej".

Dotychczas tylko prenumeratorzy 
lub nabywcy pojcdyńczycb numerów 
„Dziennika Ustaw" mogli zaznaja* 
miać się z brzmieniem ogłaszanych 
w nim ustaw, dekretów i rozporzą* 
dzeń,

„Dziennik Ustaw" ma być wykłada* 
ny w urzędach wojewódzkich i w sta* 
rostwach, w miejscach łatwo dostęp* 
nych dla interesentów (poczekalnie, 
biura informacyjne itp.) dla bezpłatne* 
go przeglądania go przez osoby zain* 
teresowane.

Minister spraw wewnętrznych w za* 
rządzeniu podkreśla, że „Dziennik U* 
staw" winien być udostępniony ludno* 
ści z pominięciem biurokratycznych 
formalności i zbędnych utrudnień, jak 
wyczekiwanie, meldowanie się, szat* 
nie itp. Równocześnie z „Dziennikiem 
Ustaw" będą wyłożone także dzienni* 
ki wojewódzkie.
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Wiadomości bieżące.
S o b o ta
Ja n a  K apistr. 
Jutro: W iktora 

W schód słońca 5*21 
Z achód  „ 18'02

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 20 ,,Przygoda w G rand  

H o te lu '1.
N iedzie la  godz. 15.30 „Bal w Savoyu" 

— G odz. 20 „Trafika pani generałow ej".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota tea tr nieczynny.
N iedziela tea tr nieczynny.

KINOTEATRY.
A PO L L O : „C zarne róże" z L iljaną H ar- 

vey.
C H IM E R A : „Z łotow łosy  brzdąc" z  Shirs> 

ley  Tem pie.
C O L O SSEU M : „Pam iętnik detektyw a" i 

rew ja.
K O P E R N IK : „N iew idzialny prom ień",

oraz groteska „Pietrek urw isem ".
M A R Y SIE Ń K A : „N iew idzialny pro.'

mień" oraz groteska ,,P ietrek urw isem ". 
M U Z A : „Epizod".
PA ŁA C E: „W iedeń! M iasto m oich mas 

rzeń..."
P A N : .M arja  Basźkircew" z Szokę Sza; 

kallem , H . Jaray , M. Balcerkiewicz.
PA X ; „G olgota" (Zycie i męka C hry ; 

stusa).
R A J- „Sprzedany głos" z J. Scnmidtem. 
STY LO W Y : „H r. M onte C hristo" i re­

w ia. .
ŚW IT : „Bal w  Savoyu i groteska z 

Mlickey M ouse.
T O Ń - .Z b ieg  z Jaw y".
U C IE C H A : „Racam bole" i rewja.

— Teatr W ielki. Dziś w sobotę, 
dnia 28 b. m. o godz. 8-mej wiecz., po ce­
nach najniższych: „Przygoda w G rand  H o- 
te lu", operetka A braham a z Jan iną K ub 
czycką oraz pp. Krzywicką, W ilińską i pp. 
Leliwą, Śliwińskim,, W ięckowskim , Lewic; 
kim. Szpiganowiczem i Pietraszkiewiczem.

— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny.
— N iedziela w  Teatrach miejskich. 

W  niedzielę, dnia 29-go marca dwa 
przedstaw ienia w  T eatrze W ielkim : p o  raz 
pierw szy, jako przedstaw ienie popu larne  po 
cenach najn iższych: „Bal w  Savoyu“ z K ul; 
czycką i Dem bow skim .

W ieczorem , o godz. 8;mej „T rafika Pani 
G enerałow ej".

— „Korespondent wasz donosi": (Lon; 
dy n  — A.ddlis A beba — T okio). O to 
ty tu ł sensacyjnego reportażu  scenicz­
nego dw óch autorów  lw ow skich R. Nie- 
w iarow icza i P. O tockiego, k tó ry  ujrzym y 
już we wtorek, dnia 31 b. m. w Teatrze 
W ielkim . C zołow a obsada. M iędzy innym i: 
pp. N iczew ska i K ipeniów na oraz pp. Kra- 
snow iecki (w roli głów nej), Brochwicz, 
Krzemiewski, S tępow ski, W ięckowski, Ja; 
śkiewicz, Kański, Lewicki, G uttner. Połoń; 
ski, Składanek i inni Reżyseruje Bronisław  
D ąbrow ski. D ekoracje projektuje O tto 
Rex.

KOMUNIKATY.
— 7jazd absolwentek I. Państw. Semina; 

rjum im. Adama A snyka we Lwowie,
W  zw iązku z tegorocznem  zakończeniem 
prac sem inarjum. organizuje się w dniach 
23 i 24 czerwca b. r. wielki zjazd wszyst; 
kich byłych absolw entek tego Z akładu. — 
Kom itet zwraca się do wszystkich b. ucze; 
nic Z akładu  z gorącym  apelem, o grem jalne 
wzięcie udziału w zjeździe Zgłoszenia, wraz 
z podaniem  dokładnego adresu, oraz z za­
łączeniem znaczka pocztow ego 50 gr, na 
pokrycie kosztów  korespondencji, należy 
kierow ać do p. Olgi G ajckow cj, I. Państw. 
Sem inarjum  N auczycielskie im. A dam a A- 
snyka. Lwów, Sakram cntck 7, do dnia 15 
kwietnia.

— Zebranie informacyjne Pol. Organ.
W. Związek Peow iaków , Koło Lwowskie, 
przypom ina, że w sobotę 28 b. m. o godzi; 
nie 18;tej w lokalu  Zw iązku przy ul. Wi- 
śniowieckich 4, odbędzie się zebranie in ­
form acyjne. N a  porządku  dziennym  spra; 
w ozdanic ze zjazdu delegatów  w W arsza­
wie. O becność w szystkich członków  obo ; 
w iązkow a.

— Powszechne wykłady. W ykład  prof. 
dra  Leona C hw istka pt. „Sztuka teraźn iej­
sza" odbędzie  się w sobotę 28 bm. o godz. 
19-ej, U niw ersytet, ul. M arszałkow ska 1,
I. p. sala K opernika W stęp 50 gr., dla 
m łodzieży 20 gr, W  przyszłym  tygodniu  
doc. dr. Kazim ierz Sem brat w ykładać bę; 
dzie o dziedziczności.

— Tow. N aukowe we Lwowie. Posie­
dzenie naukow e W ydzia łu  m atem atyczno- 
przyrodn . odbędzie się w poniedziałek, 
30 b. m. o godz. 6 w ieczorem  w Instytucie 
Z oologicznym  U. J. K., ul. św M ikołaja.
t
KROMKĄ HJIEJSKA.

Wykłady na Politechnice lwowskiej 
nie będą podjęte przed feriami świą- 
tecznemi. Zarządzenie Rektoratu Po= 
litechniki lwowskiej, wydane w dniu 
2.3 b. m. pozostaje nadal w swej mocy 
i nie będzie w tym kierunku żadnej 
zmiany. Ogłoszenie ReHtoratu powia­
da, że zawieszone w dniu ‘23 marca 
b. r. wykłady i ćwiczenia oraz czynno­
ści we wszystkich Zaklładaah na wszy; 
stkich latach i Wydziałach Politechni; 
ki lwowskiej, nie będą podjęte przed 
ferjami Wielkanocnemi.

Pierścień włoski w Abisynii
r  e

zacieśnia się.
Paryż. 28. 3. (PAT.) Specjalny ko­

respondent liavasa donosi z Asmary: 
Pierścień wojsk włoskich zacieśnia się 
stale i rozwiązanie konfliktu zbliża 
sę ku końcowi Gen. Graziani rozpo­
czął ofensywę na froncie południo; 
wym i wojska włoskie zmierzają w 
kiierurtku północno;wschodnim od 
Gondaru. W ojska pod dowództwem 
Negusa znajdują się w rejonie jeziora 
Asziangi.

Addis-Abeba. 28. 3. (PAT.) Samoio- 
ty włoskie bombardowały wczoraj 
Gobba na północ od Magallo w pr^-

i wincji Bali, co pociągnęło za sobą 
: wiele ofiar wśród ludności tubylczej.
! Członkowie ambulansu szjwedzkiego 
j schronili się w pobliskim lesie, dzię­

ki czemu nie ucierpieli od bomb wło­
skich. Czerwony Krzyż abisyński 
zwrócił się z protestem przeciwko 
bombardowaniu ludności cywilnej.

Minister spraw zagranicznych wy; 
stosował protest do Ligi Narodów 
przeciwko zbombardowaniu ambulan? 
su szwedzkiego w Ylan w dniu 17 
b. m.

P rze d w yb o rc ze  nastroje
w  Niemczech.

Berlin. 28. 3. (PAT.) Zgodnie z we­
zwaniem min. Gobbclsa, napięcie 
przedwyborcze osiągnęło wczoraj swo 
je maximum. Morze sztandarów na? 
rodowo;socjalistycznych zwiesza się 
ze wszystkich gmachów publicznych i 
prywatnych, na wszystkich prawie do­
mach wywieszono olbrzymie transpa­
renty, wzywające w najróżniejszych 
formułach społeczeństwo do zadotóu; 
memtowania swej jedności i potwier­
dzenia swego zaufania do osoby kan­
clerza. Cała prasa niemiecka poświęca 
pierwsze stronice wyłącznie mowom 
kanclerza i najwybitniejszych mężów 
stanu oraz hasłom wyborczym, prze;

. nosząc nawet najważniejsze zagadnie; 
' nia polityki międzynarodowej na plan 
■ dalszy i ograniczając do minimum swo 

je komentarze.
Wczoraj punktualnie o godz. 16-ej 

rozbrzmiały w całej Rzeszy syreny i 
dzwony kościelne, a cały ruch uliczny 
zamarł na 1 minutę. Wobec obowiąz­
ku zawieszenia pracy we wszystkich 
urzędach, biurach i sklepach na czas 
trwania mowy kanclerza, wygłoszonej 
z zakładów Kruppa w Essen, wzmógł 
się potem niezwykle ruch uliczny w 

| Berlinie, nadając stolicy Rzeszy, boga; 
to udekorowanej, charaktter nieziw.ykle 
świąteczny.

Reorganizacja armii belgijskiej.
Bruksela. 28. 3. (PAT.) Mieszana 

komisja obrony państwa, której p a w  
łanie do życia zapowiedziane było 
przed kilku tygodniami, została już 
utworzona. Komisja ta składająca się 
z członków senatu, Izby deputowa­
nych, generałów i wyższych oficerów

ma zbadać obecny stan armji i nie­
zbędne potrzeby obrony oraz zaprą? 
ponować szereg zarządzeń reorganiza; 
cyjnych, jakie uzna za potrzebne. Ko­
misja zebrać ma wszelkie niezbędne 
dane i wysłuchać opinji szeregu oso­
bistości cywilnych i wojskowych.

Obrady budżetowe Magistratu.
P o d  przew . wiiceprezyd. O strow skiego 

rozpoczął M agistrat ob rady  nad  prelim ina; 
rzem budżetow ym  na r. 1936/37. Dochiody 
zwyczajne określone są na 17.419.528 zł., 
w ydatki zwyczajne 17.11-8.828 zł. B udżet 
nadzw yczajny w ykazuje po  stronie docho­
dów  3.647.086 zł., po stronie w ydatków  
3.947.786 zł. O gólna zatem  suma docho ; 
dów  i w ydatków  jest prelim inow ana na 
kw otę ponad  21 m iljonów  zł.

N a wstępie posiedzenia wiiceprezyd. -.dr. 
O strow ski scharakteryzow ał p rzedłożony 
prelim inarz. Planow ane dochody uległy zna 
cznem u zm niejszeniu wskutek dekretów  u- 
staw odaw czych. co spow odow ało koniecz­
ność odpow iedniej kom presji w ydatków . 
Przypuszczalnie dochiody zm niejszą się o 
sumę o d  1.550 tys. zl. do  1.750 tys. zł. 
Minno to budżet, z którym  przychodzi Za; 
rząd miejski, jest zrów now ażony. Zm niej­
szeniu uległy w ydatki rzeczowe, personalne 
i na  obsługę długów . U trzym ano na to ;

m iast w  niezrrmiejszionej w ysokości w yda­
tki na opiekę społ. i zdrow ie publiczne, na 
n iezbędne ro b o ty  drogow e i kanałow e, o- 
raz na konserw ację szkól ,i budynków  w ar; 
tości artystycznej.

N astępnie wiiceprezyd. O strow ski scha­
rakteryzow ał budżety  przedsiębiorstw .

Sbolei ław nik dr. Schreiber zreferow ał 
kilka działów  dochodów  zw yczajnych gmi; 
ny, a to : dział I. m ajątek kom unalny,
dział III, subw encje i dotacje, dział VI. 
op łaty  za korzystanie  z zakładów  i u rzą­
dzeń dobra  publicznego, dział V II. dop ła­
ty  i dział X I. różne.

W iceprezyd. dr. W eryński referow ał 
dział II. dochodów  zw yczajnych, tj. p rzed; 
siębiorstw a kom unalne.

Po dyskusji pow yższe działy prelim ina­
rza budżetow ego uchw alono.

Dziś oraz w dni następne odbędzie siej 
dalszy ciąg obrad  budżetow ych m agistratu.

Studenci płacą.
W  pokrywaniu opłat akademickich ’ 

na lwowskim Uniwersytecie nastąpiło i 
ostatnio znaczna poprawa. Drugą ra; i 
tę opłat pokryło 81.3 proc. studentów. . 
Pierwszą ratę bez drugiej pokryło stu; j 
dentów 12.7 proc., około 6 proc. stu- j 
dentów nie pokryło ani pierwszej ant j

drugiej raty. Z powyższego wynika, 
że w roku bieżącym nastąpiła także 
poprawa w stosunku do lat ubiegłych. 
Uwaga organizacyj opiekuńczych jest 
obecnie skierowana na te wypadkfi, w 
których pomoc w uiszczeniu opłat jest 
wskazana i konieczna.

Najazd obywateli zamarstynowskich,
W  procesie przeciw Filipowi Dychda- 
łowiczowi oraz 16 jego sąsiadom z Za- 
marstynowa, oskarżonym o najazd 
dokonany ubiegłej soboty na tereny 
ogródków działkowych położonych 
za kościołem OO. Kapucynów, mimo 
obrony obwinionych, jakoby nie mo; 
gli zrezygnować z pastwiska, które 
było iwi ich używaniu z dziada pradzta 
da — sędzi starościńskji mgr. Cerkie- 
wicz skazał 16 oskarżonych na karę 
po 6 zł. grzywny z zamianą na karę 
po 3 dni aresztu, a jednego uwolnił.

Z WYDAWNICTW.
i 8-stronicowy n.r. 13 „W iadomości Lite-
i rackich" .przynosi artyku ł w stępny Zega; 
j dłow icza w sprawie ataków  na „Zm ory", 
I w yw iad M ieczysława Pruszyńskiego z prof. 
i G roerem  w sprawlie jego doniosłego o d ­

krycia biologicznego, recenzję Leńkow skie; 
go z książki M arcusego o Loyoli. Kolum nę 
francuską, stronę recenzyj z książek, w spo­
m nienie o Tucholskim , kronikę niemiecką, 
kronikę tygodniow ą i recenzje teatralne 
Słonim skiego itd.

POPIERAJMY CELE I ZADANIA  
T. S. L.

ZGON GŁAZUNOW A.
Paryż. 28. 3. (P. A. T.) Zmarł tu

jeden z najwybitniejszych współcze­
snych kompozytorów rosyjskich, Alek 
sander Głazunow.

POMNIK MARSZAŁKA PIŁSUD­
SKIEGO.

Sąd konkursowy ma posiedzeniach 
w dniach 6, 7, 8 i 21 marca b. r. po 
przeprowadzeniu szczegółowej anali­
zy i oceny projektów, nadesłanych 
na klonikurs w liczbie 18 prac, post a; 
nowił przyznać: nagrodę I. w kwocie 
zł. 4000 pracy, oznaczonej numerem 
5, nagrodę II. (2000 zł.) pracy nr. 12, 
nagrodę III. (1250 zł.) ipracom nr. II 
i 8, nagrodę IV (zł. 500) pracom nr. 
9, 10 i 17.

W ystawa prac nadesłanych na kon­
kurs, otwarta będzie od dnia 29-go 
marca b. r. do 8 kwietnia 1936 r. w 
lach parterowych pałacu Biesiadec; 
kich, Lwów, pl. Halicki 10, w godz. 
9 -13 .

Zainteresowanym wolno składać 
sprzeciwy odnośnie strony formalnej 
wyroku sądu konkursowego z wskaza 
niem błędów i niedopatrzeń w kwali­
fikacji projektów nagrodzonych. 
Sprzeciwy powinny być doręczone na 
piśmie za pokwitowaniem, sekretarzo­
wi konkursu, inż. arch. W iktorji Kań; 
skiej-Frydeakiej. Zarząd Miejski (ra­
tusz), III. piętro drzwi nr. 343, w go* 
dżinach od 9—11 iw i  czasie trwania wy 
stawy.

Podpis na zgłoszonych pisemnie 
sprzeciwach jest konieczny.

Ujawnienie nazwisk laureatów na? 
stąpi najdalej do 30 kwietnia b. r., po- 
czem nazwiska te zostaną podane do 
publicznej wiadomości.

Ponadto podaje się do wiadomości, 
że równocześnie iw tym samym lokalu 
otwarta jest wystawa prac konkurso­
wych na projekt medalu obywatel; 
stwa honorowego miasta Lwowa, na­
danego ś. ip. Marszałkjotwd Piłsudskie­
mu.

Giełda z  ćma 28 marca
W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy; Belgja 89.-85, K openhaga 117 40, 
Hiolandja 360.75, L ondyn 26.30. N . j ę k  
5.31 i p ó (  kabel 5.31 i pięć ósmych, Paryż 
35.01, Praga 2i..96i, Sztokholm  135.60, 
Szwajca.rja 173.35, M adry t 54. Papiery pań­
stwowe: 5 prc. pioż. konw ers. 59 .75 , 5 prc. 
poż. kol. 56, 6 prc. poż. dolar. 73.50, 7 prc. 
poż. stabiiiz. 61.88, Akcje: Bank Polski 96. 
D olar w obrotach pryw atnych 5.32.

Program radiowy.
Niedziela, 29 marca.

Lwów. G odz. 9: A udycja po ranna. 10: 
Płyty. 10.30: N abożeństw o z  W arszaw y, 

j 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Rozm aitości
teatralne. 12.15: P oranek  muizyczny. 14: 
A udycja literacka. 14.25: P ły ty . 15: Prze- 

. gląd rynków  produk tów  rolnych. 15.15: 
O dczyt. 15.25: Płyty. 15.35: Słuchow isko. 
16: O pow iadanie. 16.15: C hó r Ju randa.
16.40: Pogadanka gospodarcza. 16.50: M i; 
gaw ka regjonalna. 17.10: O rkiestra. 18.15:■ 
Słuchow isko. 19.15: K oncert reklam ow y.
19.30: Płyty. 19.45: „Co czytać". 20: K on­
cert sym foniczny. 20.50: D ziennik wie­
czorny. 21: „N a wesołej lwowskiej fali". 
21.30: W iad. spioirt. 22: M uzyka rozryw ko; 
wa z B erlina. 23.05: Płyty.

Poniedziałek, 30 marca.
Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik po łu ­
dniow y. 12.15: Fcljeton. 12.25: Piyty. 15.15 
G iełda. 15.30: M uzyka lekka. 16: Lekcja 
jęz. niemieckiego. 16.15; P łyty. 16.45: Po ; 
gadanka. 17: Oldczyt. 17.10: P I/ty . 17.20: 
S łuchow isko. 18: Recital fortepianow y.
18.30: A udycja  dla dzieci. 18.40: Płyty.
18.55: Pogadanka gospodarcza. 19.20: K cn 
cert reklam ow y. 19.35: W iad. sport. 19.45: 
Pogadanka aktualna. 20: M uzyka lekika.
20.30: C hór męski. 20.45: D ziennik w ie­
czorny. 21: K oncert. 21.30: P łyty. 22: K on­
cert sym foniczny. 23.05: P łyty.

Sport i W ychowanie Fizyczn e.
Sport we Lwowie. W  ciągu niedzieli od ­

będą się we Lwowie następujące im prezy 
sportow e: G odz. 10: Bieg na przełaj o
mistrz, o.kr. w konkurencji seniorów  i ju ; 
niorów . — G odz. 11: Lechja—G rafika
mecz piłkarski na bo isku  40 pp. na P ohu­
lance. —' G odz. 11.15: H asm onea—U k ra­
ina mecz piłkarski na boisku C ytadeli — 
G odz. 15: RKS.—D rugi Sokół mecz p ił; 
karski na boisku C ytadeli. — G odz. 15.30: 
Koszaraw a (Żywiec) m istrz Ligi śląskiej — 
Pogoń, mecz piłkarski na boisku Pogoni. 
G odz. 17: H asm onea—Pogoń m iędzyklu- 
b^w y  mecz pływ acki na krytej pływ alni 
M K W F. przy  ul. Jabłonow skich 5. —
G odz. 19.30: F inały  bokserskich mi;
strzostw  okr. lw ow skiego w hali spo rto ­
wej p rzy  ul. Jabłonow skich 5.

Sekcja narciarska PTT. O ddzia ł we Lwo­
wie urządza od dnia 3 kw ietnia b r sie; 
dniiodniow y kurs z jazdow y dla w praw ­
nych na Z aroślaku, zaś od dnia 4 kw ie; 
tn ia  br. Sekcja organizuje wycieczkę w  
C zarnohorę. Zgłoszenia: A kadem icka 23.
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Senat uchwalił ustawę o pełnomocnictwach
ustawę o uboju rytualnym

Warszawa. 28. 3. (PAT.) Na wczo* 
rajszem posiedzeniu Senat załatwił na 
^stępie szereg projektów ustaw, jak 
ustawę o prawie iwekslowem, o prawie 
azekowem, o podatku od wynagro* 
dzeń, poczem przystąpił do ustawy o 
uboju zwierząt gospodarskich w rze­
źniach Zreferował ją sen. Dobaczew* 
ski w dłuższych wywodach, wskazując 
na to, że w obecnym stanie ludność 
chrześcijańska w Polsce zmuszona jest 
wbrew woli do spożywania mięsa, o* 
trzymywanego z uboju rytualnego, a 
ten sposób bicia zwierząt, według jej 
przekonania, nie odpowiada ani wzglę- 
dom higjenicznym, ani humanitarnym. 
Mu simy bronić stanowiska ludności 
chrześcijańskiej, która nie chce nadal 
spożywać mięsa z uboju rytualnego, 
tembardziej, że ludność chrześcijańska 
musiała wnosić z tytułu tego uboju pe* 
Wne opłaty na gminy żydowskie i rze- 
żaków.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos sen. 
Jagrym-Maleszewski, który przecho­
dząc do zagadnienia, czy ubój rytuał* 
ny jest przepisem religijnym, czy nie, 
mówca stwierdza, że Mojżesz wydając 
te przepisy miał na celu jedynie wzglę 
dy higjeniczne. Tenże Mojżesz gdyby 
żył dzisiaj, niewątpliwie poleciłby 
znieść zakaz, kitóry w gruncie rzeczy 
obraża wyznawców innych wyznań.

Przechodząc do strony gospodarczej 
tego zagadnienia mówca uważa, że o- 
bawy, iż w razie zniesienia uboju rytu* 
alnego Żydzi powstrzymają się od 
spożywania mięsa, na czem straci rob 
nictwo, są przesadzone. Wielu Żydów 
nie stosuje się do przepisów religij­
nych, a bardzo wielka ich ilość, tj. ta 
litość budzącą nędza żydowska, żywi 
się główką śledzia. Jeżeli część ludno* 
ści żydowskiej powstrzyma się od spo* 
żywania mięsa, to zyska na tern prze­
mysł rybny i w ten sposób Żydzi od* 
dadzą przysługę państwu polskiemu.

Należy oczekiwać — zakończył sen. 
Jagrym-Maleszewski — że rabini przy 
szliby z pomocą Państwu polskiemu i 
uznali, że przepis o uboju nie jest do­
gmatem. Ale jeżeli Rząd sam uboju 
definitywnie nie zniesie, to sprawa 
przedstawia się beznadziejnie. Mię* 
dzy rabinami jest wielu światłych, ale 
trudno zapytywać o zdanie co do 
Praw mających kierować życiem pań* 
stwa rabinów, którzy nie znają pol­
skiego języka i cadyków, którzy my 
ślą swoją nigdy nie wyszli poza tal* 
mud. Mówca wypowiada się wkońcu 
przeciw wprowadzeniu proponowane­
go przez Rząd art. 5, uważając, że 
artykuł ten przekireśla znaczenie usta­
wy.

Sen. Trockenheim gorąco apeluje, 
aby Izba jeszcze w ostatniej chwili za* 
niechała uchwalenia tej ustawy.

Przewodniczący wicemarszałek Ma* 
kowski zauważa, że co do wniosków 
sen. Schorra, jak i Trockenheima, to 
muszą być one uzgodnione ze sprawo­
zdawcą.

Sen. gen. Osiński oświadcza, że je* 
żeli idzie o religję, to zgodnie ze stałą 
swoją tendencją jest zwolennikiem to* 
Ierancji, ale rytuału nie można identy* 
fikować z religją. Do uboju rytualne* 
go sen. Osiński odnosi się negatywnie 

Sen. Komke wyraża zdziwienie, ze 
sprawa uboju rytualnego wybiła się 
na pierwszy plan. Nie ulega zdaniem 
mówcy ^wątpliwości, że ubój rytualny 
koliduje z zasadami humanitaryzmu, 
wyrosłemi na gruncie etyki chrześcijań 
skiej. Ubój rytualny jest, według se* 
natora przerostem, który trzeba rady­
kalnie usunąć. Poprawki rządowe 
zmieniły projekt posłanki Prystoro- 
wej. Jednak w każdym razie jestto 
kfcok naprzód i uważa, że lepiej coś, 
niż nic. ; j

Sprawozdawca sen. Dobaczejwski 
podtrzymuje wniosek komisji o od* 
rzucenie wszystkich poprawek i przy­
jęcie ustawy w brzmieniu sejmowem.

W  głosowaniu Senat odrzucił wszy* 
stkie poprawki i ustawę przyjęto w 
myśl wniosku komisji.

jako ostatni punkt porządku dzien­
nego Senat rozpatrywał projekt usta* 
wy o upoważnieniu Prezydenta R. P- 
do wydawania dekretów. Sprawozdaw 
ca sen. Młodkowski zaznaczył, że sy* 
tuacja międzynarodowa wymaga tego, 
by rząd nie był pozbawiony narzędzia 
umożliwiającego mu zareagowanie na 
każdą ewentualność.

W  Sejmie były głosy, że odstępowa 
nie od prerogatyw zmniejsza autory* 
tet parlamentu. Referent uważa, żc 
autorytetu jednak nie zdobywa się 
przez ciągłą obawę o jego utratę. Ko* 
misja senacka usunęła z projektu 
zwrot „w razie konieczności państwo­
wej", uważając go za .mało istotny, a 
zresztą zawarty w uzasadnieniu.

Sen. A rtur Śliwiński nie wypowiada 
się przeciwko projektowi rządowemu, 
wyraża jednak życzenie, żeby sprawa 
pełnomocnictw została w najbliższym 
czasie szeroko omówiona przez przed­
stawicieli rządu i obu Izb.

Sen. Marjan Malinowski uważa, że 
w czasach nadzwyczajnych nie można 
rządowi krenować rai' Przv okazji 
zwraca uwagę na wypadki krakowskie. 
Dowiadujemy się, że po tych wypad­
kach robotnicy tej fabryki, od której 
zatarg się rozpoczął, otrzymali zadość 
uczynienie i podwyżkę. Mówca zapy* 
tuje, czy tego nie można było zrobić 
przed wypadkami. Następnie mówi o 
tern, że starostwo pozwoliło na urzą- 

| dzenie wiecu diw<om znanym warcho* 
I lom na terenie krakowskim. Jeden z

popravvkę ko- 
,,vv razie klo-

nioh później, widząc do czego jego ro 
bota doprowadziła, zemdlał w urzę­
dzie wojewódzkim. Z tern trzeba 
skończyć. Tych reżyserów należałoby 
bardzo surowo ukarać. Te wszystkie 
wypadki mają jędrno podłoże: jest
wiosna i ludzie szukają pracy, konie­
czne jest stworzenie kilkuletniego pla 
nu robót publicznych. Rządowi po­
winno się dać pełnomocnictwa, ale 
jednocześnie trzeba się domagać tego 
planu szeroko zakreślonego.

Na tem wyczerpano rozprawę i przy 
stąpiono do glosowania, 
misji o skreślenie słów 
nieczności państwowej" przyjęto, po­
czem uchwalono cały projekt ustawy 
o pełnomocnictwach.

Po złożeniu interpelacji przez sen. 
Lechnickiego do ministra oświaty w 
sprawie relegowania i zawieszenia w 
prawach akademickich studentów ka* 
tolickiego uniwersytetu w Lublinie, p. 
marszałek Prystor złożył następujące 
oświadczenie:

W ysoka Izbo! Wobec kończącej się 
sesji zwyczajnej zwracam się do 
pp. senatorów, by podkreślić te wiel* 
kie i odpowiedzialne zadania, jakie 
związane są z mandatem senatora Rze­
czypospolitej także poza murami tej 
Izby.

Praca parlamentarzystów iść musi 
równolegle dwoma torami, przyczem 
zarówno ważną jest działalność usta* 
wodawcza i kontrolująca spełniana w 
czasie sesji, jak ta praca, którą winni 
jesteśmy społeczeństwu.

Dlatego po zakończeniu sesji uwa­
żam za niezmiernie ważne, by każdy 
z panów nie odrywał się od zagadnień, 
które absorbowały go w okresie sesji, 
a przeciwnie, by te zagadnienia anali* 
zował i studjował w życiu.

Nasze ustawodawstwo spotyka się 
ze słusznemi skargami i zarzutami. 
Bywa ono zawiłe, czyni nieraz niepo­
trzebne trudności obywatelowi, a na* 
pewno wiele jest nakazanych przez 
nie czynności, któreby można zna* 
cznie prościej, lepiej i taniej iwykonać. 
Zadaniem pp. senatorów jest nietylko 
orjentować się w nastrojach społecz­
nych i w bolączkach życia, ale także 
formułować środki zaradcze w sposób 
realny i konkretny.

Niemniej ważną czynnością parla­
mentarzystów, która spełniana być 
winna z chwilą rozipMr.ania sie panów 
po kjraju, jest umiejętna i uczciwa in­
formacja społeczeństwa o pracach pań 
stwowych, o środkach przedsiębra­
nych dla usuwania zła i dla pobudza­
nia postępu naszego -vcia.

Po złożeniu tej deklaracji p. marsza* 
lek Prystor zamknął posiedzenie.

Projekt zniesienia ordynacji 
familijnych.

Warszawa. 28 marca. (P. A. T.)
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
prawniczej Sejmu rozważany był pro* 
jekt ustawy, zgłoszony przez wicemar­
szałka Miedzmskiego w sprawie znie­
sienia ordynacyj familijnych. Ciekawy 
l wyczerpujący referat w tej sprawie 
wygłosił pos. Madeyski, dając obszer* 
ną charakterystykę rozwoju historycz* 
nego instytucji fideikbmisów wogóle, 
a w Polsce w szczególności.

W  wyniku dłuższej dyskusji, która 
toczyła się jedynie dookoła zagadnień 
ogólnych i w której na czoło wybiła się 
kwestja tradycji i zasług ordynatów 
w historji (pos. Zaklika) oraz kwestja 
lasów, jako dominującego w tym wy* 
padku zagadnienia gospodarczego (po* 
słowie Kroebl, Krzeczunowicz i Frei* 
man), komisja postanowiła przystąpić 
do szczegółowego zbadania wszystkich 
ordynacyj w całej Polsce, których jest 
około 56, pod względem ich użytecz* 
ności gospodarczej, pod względem ilo* 
ści i jakości fundacyj, zakładów i in- 
stytucyj, które one utrzymują, stanu 
obciążenia i zadłużenia poszczególnych 
ordynacyj oraz do ustalenia możliwych 
do przewidzenia skutków gospodar* 
czych i socjalnych, jakie przyniosłaby 
w konsekwencji likwidacja ordynacyj.

KATASTROFA LOTNICZA POD  
BYDGOSZCZĄ.

Bydgoszcz. 28.3. (PAT.) Wczoraj nad 
placem ćwiczebnym w Jachcicach pod 
Bydgoszczą samolot pilotowany przez 
kaprala óchultza z obserwatorem ppor. 
Korsakiem wskutek wady silnika 
wpadł w korkociąg i runął na ziemię, 
rozbijając się w drzazgi. Spod szcząt­
ków samolotu wydobyto zwłoki obu 
pilotów. Władze wszczęły dochodzę* 
nia.

POGRZEB VENIZELOSA.
Ateny. 28. 3 (PAT.) W K anei (głów* 

nem mieście wyspy Krety) odbył się 
uroczysty pogrzeb Venizelosa. Trumnę 
ze zwłokami b. premjera ustawiono na 
lawecie armatniej. W ozy z 1500 wień­
cami otwierały orszak pogrzebowy. W  
imieniu rządu hołd zmarłemu złożył 
minister rolnictwa Benakis, oświadcza­
jąc w mowie nad otwartą mogiłą: „Ve- 
nizelos był największym mężem stanu 
nowej Grecji, prawdziwym bohaterem 
Hellenizmu".

Po nabożeństwie żałobnem, odpra­
wi on em w 'katedrze w Kanei zwłoki 
Venizelosa przewieziono do miejsco* 
wości Halepa do kościoła św. Magda* 
leny, obok domu rodzinnego Venize- 
losa, gdzie będą wystawione przez 3 
dni. Pogrzeb odbędzie się w  ponie­
działek. W śród licznych wieńców, zło 
żonych na trumnie Veniizelosa, znaj* 
dował się wieniec, nadesłany przez 
Ignacego Paderewskiego.

EJv-v,-v* c L n s td
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JES IEN N E SŁOŃCS.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Lecz mała niespodzianka czekała go właśnie, bo 

oto wlokąca się dorożka, w której jechał, zatrzymała 
się nagle i nie ruszała z miejsca.

— Cóż ci się stało? — zawołał niecierpliwie, są* 
w domu an ZaSnął' ~  Trzeba si? hyło wyspać

— Któż tu śpi, barin -  tłumaczył się obrażony 
rzwoszczyk i pokazując knutem przed siebie dodał 
— nie widitie razwie... most rozwiodiat..

I w samej rzeczy na środku Troickiego mostu, 
przed którym stali, widniał sygnał ostrzegawczy 
w postaci czerwonej latarni. Co pół godziny inny 
most na Newie otwierano w ten sposób, przepu­
szczając statki i barki ładowne lnem i’ drzewem 
i płynące od Ładogi. Wojnicz wpatrzył się w mrok 
i dojrzał czerniejące i zwolna przesuwające się ich 
wielkie kadłuby. Zaklął...

— Długo tu trzeba będzie sterczeć? — pytał po­
licjanta, co napatoczył się właśnie. — Może lepiej 
przejechać innym mostem...

— Nie warto, za jakie dziesięć minut będzie już 
droga wolna i pojedziecie sobie prościuteńko — 
uspakajał go dobrodusznie nastrojony, jak widać 
stójkowy.

Nie było rady... Trzeba czekać... Wojnicz zapa­
lił papierosa i próbował kontynuować rozrachunki 
z samym sobą. Daremnie... Mgła rzeczna, ścieląca się

dokoła, przejęła go nagłym dreszczem. W strząsnął 
się... Przebrzydły ten Petersburg... Zawsze wilgoć... 
I w dzień i w nocy... Przyjechać tu  czasem można, 
ale mieszkać stale — za nic. Szmurło ma rację... Po­
sępne miasto i złowrogie. W szystko w niem ujarz­
mione — i człowiek i natura. Cóż z tego, że skjuto 
rzeki w granitowe brzegi, że w bagna leją cement 
i sypią kamienie?! Cóż z tego, że gwałcą dusze ludz­
kie?! Z pod sztucznie narzuconej powierzchni wciąż 
wydzierają się wyziewy... Malarja jest tu w powie­
trzu i w myślach... Malarja i podskórny bunt. Tego 
i Petropawłowska forteca nie zdłaiwi... Sylwetka tej 
przeklętej warowni widniała w tumanie na prawo... 
Tam w trumnach pod soborem gniją ciała carów, 
a w kazamatach jęczą ich iwrogowie. Straszliwy 
wielki grób władzy i czynu, Ale grób ów w tej 
chwili ożył... Zegar foreczny wolno bić zaczął czwar­
tą. Gdy skończył, chórem zagrały dzwony odwie* 
czną, piękną melodję „Kol Słarwien Boh na Sionie"... 
Rozpływała się ponad rzeką, przedzierała się przez 

j mgły, lecz nie wzruszała serc i nie zbliżała ich do 
j Boga... Tą modlitwą cudowną, w dźwięki od tylu 
| lat zakflętą, tu nie chwalili Stwórcy, lecz urągali Mu 
| i prawom Jego — tyrani.

s v.
i

j  Petersburskie interesy i sprawy skończyły się 
i wreszcie i pan Eustachy wracał do swego Wilna, 
| wracał jak zawsze z żywem zadowoleniem. Bo jed- 
; nak tylko tutaj czuł się u siebie... Kochał to miasto... 
: Kochał je za jego wdzięk cichy, kochał za resztki 

wspaniałej przeszłości, kochał za widoki cudowne, 
za głęboką zadumę, która przenikała wszystko, klo- 

1 chał za tę dziwną harmonję powagi smutku i uśmie­

chu, jakiej darmoby szukać gdzieindziej. Ludzie 
i natura byli mu tu w jednakim stopniu bliscy. 
Czuł się z nimi zrośnięty sercem, duszą. Był w to 
środowisko wżyty całą swoją istotą. I nigdy nie zde­
cydowałby się naprawdę sprzeniewierzyć sie mu na 
czas dłuższy.

I nic dziwnego. Nigdzie na całym Bożym świę­
cie nie czułby się napewno bardziej potrzebny, bar­
dziej niezastąpiony... Orano w niego co się zowie. 
Walono nań coraz to nowe obowiązki, wierząc, iż 
czego się podejmie — spełni sumiennie. Budzące się 
po ciężklich latach ucisku życie polskie na kresach 
wymagało wielkiego wkładu iwoli, pracy, energji. 
Wojnicz należał do niestrudzonych. Dawał wszy­
stko, co mógł: zapobiegliwość, pomysłowość, sto­
sunki, pieniądze. Ileż to instytucji dawniejszych i już 
pod tchnieniem lepszych czasów powołanych do 
życia, jemu zawdzięczało, jeśli nie cały byt, to roz­
wój pomyślny. „Pan Eustachy ma szczęśliwą rękę“ 
— mówiono. Lecz tę „szczęśliwą rękę" stanowił 
upór litewski, wytrwałość i ofiarność. Nie byl filan­
tropem w zwykłem tego słowa znaczeniu. Miłosier­
dzie nie miało w nim zbyt oddanego rzecznika. Tak 
zwana „dobroczynność" zdawała mu się zawsze — 
choć nieraz niesłusznie — popieraniem niedołęstwa 
przedewszystkiem, a niedołęstwa nie znosił. Pełen 
był zato życzliwości dla iwKzelkiego czynu i w tym 
kierunku chętnie spieszył z pomocą w każdej formie. 
Był zdecydowanym zwolennikiem najbardziej choć­
by śmiałych poczynań gospodarczych, społecznych, 
kulturalnych... „Nie wolno nam stać dłużej na miej­
scu — mówił — i tak przespaliśmy z musu pół wie­
ku, świat poszedł naprzód przez ten czas... trzeba 
go gonić...“

(C. d. n.)
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Lik w id a c ja  s tra jk u  
w  R ze s zo w ie .!

Rzeszów. 28. 3. (PAT.) Wczoraj w 
godzinach popołudniowych został o- 
statecznie zlikwidowany strajk w fa* 
bryce kuchen polowych „Mars“ w 
Rzeszowie. Rano przybyli do Rzeszo* 
wa okręg. Inspektor pracy ze Lwowa 
inż. Zwoliński i insp. Mianowski z 
Przemyśla, Rokowania zakończyły 
się zawarciem umowy zbiorowej. Za­
robki zasadnicze podwyższono o 11 
proc., płace aWordowe o 20 proc. Zo­
stały też uwzględnione postulaty ro* 
Lotników w dziedzinie higjeny pracy, 
książeczek obrachunkowych i in. Dziś 
robotnicy przystąpią do normalnej 
pracy.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

XI. Km. 303/36 i 412/36. Obwieszczenie. 
K om ornik  Sądu grodz, r.niejsk. we Lwtowie 
Rew. X I. z, siedzibą urzędow ą we Lwiowie 
p rzy  ul. N ow y Św iat 3, II. p. obwieszcza, 
że dnia 30 marca 1936 o godz. 9.30 przy 
ul. M urarskiej L. 44 sprzeda w drodze p u ­
blicznego p rzetargu  1 m aszynę do wycis­
kan ia  tek tu r m otorow ą, 1 maszynę do ros 
b ien ia  tacek, 1 m aszynę do robienia k o ro ­
nek. D nia zaś 1 kw ietnia 1936 o godz. 9.30 
prz-y ul. K urkow ej 55 sprzeda w drodze 
publicznego p rzetargu  sprzęty  domowe.
Komornik Sądu Groaaluego M iejskiego.

Rewiru XI.
Lwów, 27 marca 1936. 1093K

Rm . 1244/34, 1265/35, 7/36. Obwieszczeń 
nie. K om ornik S ądu  grodzkiego w  Skoiem 
n a  zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w 
spraw ie egzekucyjnej Rozalji W itz. M arji 
R ejsarow icz, D ra M. R einharza i  W ilhelm a 
Siissa przeciw  Pierwszem u K lubow i S por­
tow em u ,,C zarni' we Lwiowie p to  500 zl. 
itd . w  d n iu  6 maja 1936 o godz. 11-ej w 
sali N r. 10 Sądu grodzkiego w Skoiem  od* 
będzie  się sprzedaż p rzez  publiczną licy­
tację nieruchom ości. Ks. gr. gm. Sławsko. 
C ały  w hl. 1920. O znaczenie realności: 
pgrt. 524/1 obszaru 6 arów  65 m kw, po* 
łożonej w  niwie ..O grody", na k tórej znaj­
du je  się dom  m urow any jednop ię trow y  nie 
w ykończony. W artość szaoumkowa w raz z 
przynależności 33 507 zl.' Gena w yw ołana 
25.131 zł. 1) L icytant p rzystępu jący  do 
przetargu  pow inien złożyć rękojm ię w go- 
tow iźnie w kwocie zł. 3350 albo w takich 
pap ier, w art. b ądź  książeczlk. w kładk. ifistys 
cyj, w  k tórych  w olno um ieszczać fundua 
sze m ałoletnich i  że papiery  w artościow e 
przyjęte będą w w artości 3/4 części ceny 
giełćLw ej. P rzy  licytacji będą  zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do- 
dafkow em  publicznem  obw ieszczeniem  nie 
będą  podane do w iadom ości w arunki od. 
m ienne, .̂e praw a osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i p rzysądzenia w ła 
s d  ości na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli o soby  te p rzed  rozpoczęciem  p rze­
targu  nie złożą dow odu, że w niosły pos 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lu b  
jej części od  egzekucji i że uzyskały p o ­
stanow ienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji, że w ciągu ostatnich 
Ł ch  tygodni p rzed  licytaoją w olno oglą­
dać nieruchom ość w dni pow szednie od 
godziny S-ej do 18sej, akta zaś postępo ­
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
w Sądzie. Tl.) W  myśl art. 680 pkt. 4 kpc. 
wzywa w ładze i instytucje publiczne, p o ­
w ołane do zgłaszania należności z ty tu łu  
podatków  i innych danin publicznych, aby 
najpóźniej w term inie licy ta jji zgłosiły ze* 
stawienie poda tków  i innych danin p u b li­
cznych, należnych po  dzień licytacji, po d  
rygorem  u tra ty  mogącego im służyć z u- 
staw y pierw szeństw a zaspokojenia. III.) 
Sąd grodzki w Skoiem jako  hipoteczny u- 
p rasza o zanotow anie term inu licytacyjne* 
go w ks. grunt, na pow yższych realno- 
śoiach.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Skale, 29 lutego 1936. 1096K

II. Km. 699/35. O bwieszczenie o licytacji 
nieruchom ośoi. K om ornik Sadu grodzkiego 
w Jarosław iu  R ew iru II. K arol H eilm an. 
m ający kancelarję w Jarosław iu, ul. Die- 
tziusa 21 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości, że dnia 
L2 maja 1936 r. o godz. 9stej w  biurze 
N r. 29 Sądu grodzkiego w Jarosław iu  od ­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu 1) należących do d łużn ików  Jana 
G radow skiego i Jan iny  z P artyków  Gra* 
dowsktoj nieruchom ości objętych w ykaza­
mi hipotecznerńi L. 3759 i 2322 księgi g run ­
towej gminy kat. Jarosław , stanow iących 
jedną całość gospodarczą "o łożoną w Ja* 
rosław iu. przy ul. Pasieka L. 19, skradają­
cych się z parcel gruntow ych 1. kat. 2865/5, 
2S65/4 2868/5. 2869 i 2870 oraz parcel bu* 
dow i. 1687 i 1688 o łącznej pow ierzchni 
1906 m kw. z b u d y n k :em mieszkalnym 
m urow anym  krytym  blachą parterow ym , 
z mieszkaniami suterenow em i oraz budyn ­
kami gospodarczym i i sadem owocowym, 
7) należącej do d łużnika Jana  G radow ­
skiego nieruchom ości objętej wykazem his 
oofecznym L. 1308 księgi gruntow ej gminy 
kat. Jarosław  (miejscem przechow ania ksiąg 
gruntow ych jrs t Sąd grodzki w Ja ro s ła ­
wiu) położonej w Jarosław iu , ul. Pasieka

17, składającej się z parceli g runt. 1, kat. 
2S65/1 i parceli b ud . 751/1 o łącznej pos 
w ierzchni 955 m  kw. z budynkiem  miesz­
kalnym  parterow ym  drew nianym  krytym  
blachą oraz budynkam i gospodarczcm i. 
N ieruchom ości obj. whl. 3759 i 2322 ks. 
gr. gm. kat. Jarosław  oszacow ane zostały 
na sumę 12.975 zł. 58 gr., cena zaś w yw o­
łania  w ynosi kw otę 8 650 zl. 40 gr.. natos 
miast nieruchom ość obj. whl. 1308 ką. gr. 
gm. kat. Jarosław  została oszacow ana na 
sumę 2.490 zl. 12 gr., cena zaś wywołania 
w ynosi 1.660 zł. 08 gr. P rzystępujący do 
przetargu ubow iązany jest złożyć rękojmię 
odnośnie  do nieruchom ości obj. whl 3759
1 2322 ks. gr. gm. kat. Jarosław  w w yso­
kości 1.297 zł. 56 gr. i odnośnie do nierus 
chomio^ci obj. whl. 1308 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław  w wysokości 249 zl. 01 gr. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie alba 
w  takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do- 
datkow em  publicznem  obwieszczeniem nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wla* 
sności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeż tli osoby te p rzed rozpoczęciem  prze­
targu nie złożą dow odu że w niosły po 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub  
jej części od  egzekucji i że uzyskały po­
stanow ienie właściwego sądu, nakazujące 
zaw ieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dw óch tygodni p rzed licytacją w olno ogląs 
dać nieruchom ość w dni pow szednie od 
godziny  8-ej do 18-ej, akta zaś postępo­
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
w Sądzie grodzkim  w Jarosław iu, ul. Die- 
tziusa 17 sala N r. 29.

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew iru II.
Jarosław , 25 marca 1936. 1095K

I. Km. 430/36, O bw icszc zenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
rew iru I. Kazim ierz Swarowski, mający 
kancelarję w D rohobyczu , Rynek Ratusz
2 p. drzw i N r. 44, na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje  do publicznej wiadomości, że 
dnia 6 kw ietnia 1936 i0 godz. 11-tej w Bos 
ry s ław u , ul. Legj.onów odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchom ości, należących do Wa* 
lenty.ny Z danow iczow ej i tow ., sk ładają­
cych się z u rządzen ia dom ow ego, oszacos 
w anych na łączna sarnę zł. 2219. R ucho­
mości m ożna oglądać w dniu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym
K-omoiuik Sądu Grodzkiego Rewiru I.

D rohobycz, 26 marca 1936. 1098K

I. Km. 381/36. Oibiwieszozenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
rew iru  1. K azim ierz Sw arowski, mający 
kance 'arję  w D rohobyczu, Rynek Ratusz 
2 p . drzwi N r. 44, na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje  do Dubhczijej w iadom ości, że 
dnia 6 kw ietnia 1036 o godz. 12.30 w B o­
rysław iu, ul. K adrow a N r 5 odbędzie się 
lssza licytacja ruchom ości, należących do 
Józefa C hachorow skiego, składających się 
z urządzen ia  dom ow ego, oszacow anych na 
łączną sumę zł. 1000. Ruchomości można 
oglądać w d n iu  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik  S ądu G rodzkiego R ew iru 1
D rohobycz, 26 marca 1936. 1097K

I. Km. 851/35/17. O bw ieszczenie o licy­
tacji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz 
kiego w W adow ioach. rew iru I. Stanisław  
C zapkiew icz. m ający kancelarję w W ados 
wicach przy  ul. M ickiewicza L. 8, na p o d ­
stawie art. 676 i 679 kpc podaje  do p u b li­
cznej w iadom ości, że dnia 8 czerwca 1936 
o godz. 10.30 w Sądzie grodzkim  w Was 
aow icach sala N r. 70 odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu, nales 
żącej do d łużnika Józefa Figi zam. Kamie­
n iu  p. R ybna nieruchom ości, a to^ realno­
ści lw h. 360 ks. gr. gm. kat. Lgota obejs 
mującej pgr. lk. 896, 1 178/1. 1178/15,
1178/17, 1178/22, 1179/1 i 1179/10, łącznego 
obszaru  9t> ha 16 a 6 m kw. tj. 167 m orgów  
161 sążni. Parcele te prócz pgr. 1178/22, 
tw orzą zw arty kom pleks, jako  las porosły 
drzew am i szpilkowemi, liściastemii^ dziko 
rosnącem i krzewami (tzm. olszyną b rzo ­
zami, osiką itd .). N ieruchom ości tej klasy 
IV  łączny obszar 47 ha 45 a 41 m kw. 
N ieruchom ości tej klasy V. łączny obszar 
48 ha 55 a 54 m kw. N ieruchom ośoi tej 
k lasy  V III. łączny obszar 15 a 11 m kw. 
Razem  cała realność obejm uje 96 ha 16 a 
06 m kw. N a realności tej znajduje się 50 
proc. lasu  szpilkow ego, 30 proc lasu liśs 
ciastego i 20 proc. zrębów . Bliższe dane w 
pro toko le  opisu i oszacow ania akta egzek. 
I. Km. 851/35. N ieruchom ość oszacowana 
została na sumę zl. 44.262 gr. 34, cena zaś 
w yw ołania w ynosi zł. 33.196 gr. 76 P rzy­
stępujący do przetargu  obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 4426 gr. 24 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich  papierach w artość, bądź książecz* 
kach w kładkow ych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich 
Papiery wartościow e przyjęte będą w w ar­
tości trzech czw artych części ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji będą zachow ane usta­
wowe w arunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem publicznem  obwieszczeniem  nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odm ien­
ne. Praw a osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby tc p rzed  rozpoczęciem pi-jr 
targu nie złożą dow odu, że w niosły po,- 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po, 
stanow ienie w łaściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  oiągu ostatnich

dw óch tygodni p rzed  licytacją w olno ogląs 
dać nieruchom ość w dnie pow szednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępo­
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać w 
Sadzie grodzkim  w  W adow icach sala N r. 
70.

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru I.
W adow ice, 25 marca 1936. 1094K

A M O R T Y Z A C JE.
T. 7/36. N a wniosek M arjana W ąsika 

aplikanta sądu okręgow ego w  Przem yślu 
zarządza się postępow anie celem umorzes 
nia zaginionej kartki zastawniczej £4r. 
10622 K om unalnej Kasy O szczędności w 
Przem yślu opiewającej na zegarek męski 
zloty i nazw isko Tw aróg. Posiadacza w zy­
wa siię, by do 1 roku  od dnia ogłoszenia 
edyktu  zgłosił swoje praw a, gdyż w prze­
ciwnym razie kartka ta pozbaw ioną zostas 
nie znaczenia.

Sąd O kręgowy,
Przem yśl, 25 lutego 1936. 1089

U PA DŁO ŚCI.
Sa. 140/31/309. Postępow anie ugodow e 

firmy M echel Sold i d łużnika M echel Sold 
w pisanego do rejestru handlow ego pod 
firmą M echel Sold we Lwiowie, Kaz/imies 
rzow ska 25 zakończone.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 14 Iipoa 1934. 1077

Sa. 11/34. Postępow anie układow e d łuż­
nika Isr,.ela B artha w Przem yślu uznaje 
się zia ukończone.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 8 kw ietnia 1935. 1082

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 2/36 Stefan K usznir u rodzony  w 

T-orkach dnia 6 stycznia 1894, syn Filipa 
i Ewy, uczestnik woi-ny polsko-ukraińskiej 
zaginął i od roku  1919 nie daje o sobie 
żadnej w iadom ości. S łużył p rzy  nieznanej 
formacji w ojska ukraińskiego. W  celu us 
znanii-a go za zm arłego wzywa się, b y  do 
pół roku  od ogłoszenia udzielono o zagi­
nionym  w iadom ości Sądlowii.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl. 4 lutego 1936. 1081

T. 94/35. M arjanna Tekla Kozakiewicz, 
zamężna W alczak, u rodzona 28 stycznia 
1856 w Białiohokach pow. P rzew orsk i Jó ­
zef W alczak urodzony  14 w rześnia 1879. 
syn pow yższej M arjanny  Tekli i Kaspra 
przed około 33 laty  w yjechali do A rgens 
tyny i od czasu wiojny światowej nie dają
0 sobie żadnej w iadom ości. W  e d u  uzna­
nia ich za zmairtyoh wizywa się, by  do 
roku od ogłoszenia udzielono o zaginios 
nym  w iadom ości Sądow i lub  .kuratorowi 
adw. G zubińskiem u w Przem yślu.

Sąd O kręgów y.
Przem yśl, 24 lutego 1936. 1080

T . 9/36 Mikołaj W ęgrzyn, u rodzony  w 
Buszkowlicach 18 grudnia  1896, syn Jakóba
1 K atarzyny, uczestnik w ojny  światowej 
zaginął i od roku 1918 nie daje o sobie 
żadnej w iadom ości. S łużył p rzy  n iezna­
nym  pu łku  armji austrjackiej. a następnie 
by ł w niew oli w łoskiej. W  celu uznania 
go za zm arłego wzywa się, by do pó ł ro ­
ku od  ogłoszenia udzielono o zaginionym  
w iadom ości Sądowi.

Sąd O kręgowy,
Przem yśl, 25 lutego 1936. 1078

T. 82/35. T eo d o r Iw anów  ur. 4 marca 
1893 i A ndrzej Iw anów  ur. 3 grudnia ■ 1896 
obai w Budlomierzu synow ie A leksego : 
M arji zaginęli w czasie w ojny. Pierwszy 
slużyl przy  34 pu łku  obrony  krajow ej i od 
listopada 1914 niema o nim wiadomości. 
D rugi pozostaw ał w  1916 przy  taborach 
nieznanego pułku w B elgradzie i od tego 
czasu niema o nim w iadom ości. Celem us 
znania ich za zmarłych wzywa się, by  do 
pó l roku od dnia ogłoszenia udzielono o 
nich wiadomości sądow i.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 3 stycznia 1936. 1079

T. 64/35. Salom on Leib B iber, u rodzony  
p raw dopodobn ie  w roku  1866 syn Jakóba 
i Eidli został wc w rześniu 1914 w H usa- 
kowie zastrzelony przez w ojska rosyjskie. 
W celu uznania go za zmarłego wzywa 
się. by do 3 miesięcy od ogłoszenia udzie­
lono o zaginionym  w iadom ości Sądowi.

Sąd O kręgowy,
Przem yśl, 29 iistpada 1935. 1087

T . 17/36 Jan  Siniakliewicz u rodzony  w 
Przem yślu dnia 25 maja 1892, syn A nny 
uczestnik w ojny światowej zaginął i od 
roku  1914 nie daje o sobie żadnej wi-ados 
mości. Służył przy 10 pu łku  piechoty au ­
striackiej. W  celu uznania go za zmarłego 
wzywa się. by do pól roku  o d  ogłoszenia 
udzielono o zaginionym  w iadom ości Sąs 
dowi.

Sąd O kresow y.
Przem yśl, 20 marca 1936. 1088

T. 158/26. Edyty. W łodzim ierz W orobcc, 
syn D-mytra i E udokii, u rodzony  1898 w 
R ohatynie odszedł jako  cyw ilny z w o jsk i­
mi ukraiństoi cmii 1919 i zaginął. Celem u- 
znania go za zmarłego i m abeństw o za 
rozw iązane ogłasza się, by udzielono Sąs 
dowi lub  dr Reichowi w Brzcżanach wia­
dom ości o zaginionym  do 1 roku.

Sąd O kręgow y.
B rzeżany, 20 września 1930. 1100

T. 80/35. A ndrzej M agdziak, u rodzony  
w Ja-osław iu dnia 26 listopada 1895, syn. 
W alentego i Marjii, uczestnik w ojny świas 
towci zaginął i od roku  1915 nie daie o  so­
bie żadnej w iadom ośai. S łużył przy 2 p u ł­
ku lcgjonów  15 kom panji. W  celu uznania

go za zm arłego wzywa się, by  do pół roku 
od ogłoszenia udzielono o zaginionym  wia 
dom ości Sąidlowi.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 24 lutego 1936. 1085

T. 73/35. K atarzyna C hudzio , zamężna 
K ilanow ska, u rodzona w M edyce, dnia 2 
listopada 1885, córka Stanisława i M arjans 
ny z początkiem  1914 w yjechała z P rze­
myśla w niew iadom ym  kierunku  i od tego 
czasu nie daje o sobie żadnej w iadom ośai. 
W  celu uznania jej za zm arłą wzywa się, 
by  do roku  od ogłoszenia udzielono o zas 
ginionym  wiiadlomlośdi Sądow i lub  ku ra to ­
rowi adw. dr. C hrobakow i.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 7 lutego 1936. 1086

T. 83/35. M icha! Zub, urodzony  w 
Trzciańcu, dn.ia 23 sierpnia 1899, syn Jana 
i A gnieszki, uczestnik w ojny  światowej za ­
ginął i od roku 1918 nie daje o sobie żas 
dnej w iadom ości. S łużył p rzy  13 pu łku  
piechoty  lub  34 pu łku  lobrony krajow ej w 
P rądniku  czerw onym , a później na froncie 
włoskim. W  celu uznania go za zmarłego 
wzywa się, by  do p ó ł roku  od ogłoszenia 
udzielono  o zaginionym  w iadom ości S ądo­
wi w Przem yślu.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 11 marca 1936. 1084

T. 426/25/12. Jan  K ruk, u rodzony  w 
W iązow nicy dnia 20 czerwca 1882, syn Mis 
chała -i Marjii uczestnik wiojny św iatow ej 
zaginął i od ro k u  1918 nie daje o sobie 
żadnej w iadom ości. S łużył p rzy  90 pułku 
austr. p iechoty  i -miiał umrzeć w 1918 roku 
na U krain ie w K rzywym  rogu. W  celu u- 
znania go aa zm arłego wizywa się, by  d o  
pó ł roku  od ogłoszenia udzielono o zagi­
n ionym  wiadomości Sądow i. Bo upływie 
czasu edylktalnego na ponow ny  wniosek 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. 2.
Przem yśl, 18 listopada 1935. 1083

ROZMAITE.
Prez. 508/36. O głoszenie. D nia 15 kw ie­

tn ia  1936 rozpoczną się w  gminie katastra ls 
nej B łudniki należącej do Sądu grodzkie­
go w H aliczu, dochodzenia po myśli § 21 
ustawy z 20 marca 1874 L. 29 dz. u k raj. 
celem założenia księgi gruntow ej w tej 
gminie. Kto ma interes p raw ny w zbadan iu  
stosunków  posiadania  mioże się zgłosić w 
Sądzie w Halicziu II. p. sala N r. 57 Tub na 
miejscu w B łudnikach w czasie kom isyjnej 
czynności K om isarza hipotecznego i J%zys 
toczyć w szystko co dla w yjaśnienia Lub 
-ochrony swych praw  uzna za stosow ne.

Sędzia spraw ujący kierow nictw o Sądu 
gr o dzikie gio.

W  H aliczu, dnia 25 marca 1936. 1099'

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Urząd W ojew ódzki Lwowski.
L. O A  5/186/1 z r. 1936. 

OGŁOSZENIE.
Fediuik W łodzim ierz G rzegorz 2 im., syn 

G rzegorza i H eleny z Sanockich, u ro d zo ­
ny 19 czerwca 1906 w H ańkow cach, sekres 
tarz  gm inny w H ujczu, Reitzes Izrael H ersz 
2 im. Reitzes. syn H ud li Reitzes u rodzony  
7 paździiern. 1885 w Bełzie pośredn ik  han ­
d lu  zhożem , Reitzes Jeohiel syn Izraela 
H ersza 2 -im. i C hany z D onnerów  u ro ­
dzony 17 marca 1912 i N cuw irth  Izak syn 
B randli u rodzony  w  Kończycach w r. 1876 
blacharz w Rzeszowie — wnieśli p rośby  o 
zezwolenie na  zmianę naziwiisk rodow ych, 
a t o :

..Fediuk na Sanocki, Reitzes na Lasser 
i N euw irth  na W eichselbaum ".

U rząd  W ojew ódzki we Lwowie podaje  
pow yższe prośby  do pow szechnej wiiados 
mości z nadm ienieniem , że w myśl art. 4 
ustaw y z dnia 24/X. 1919 r. (D z. U . Rz. P. 
n r  88 poz. 478) w olno z w ażnych pow o­
dów  zgłosić przeciw  ich uw zględnieniu  
sprzeciw  do U rzędu  W ojew ódzkiego w e 
Lwowie w c.ą-gu dni 90 od dnia ogłoszę-, 
nia w Mionitorze Polskim.

W e Lwiowie, dnia 24 marca 1936 r.

Za W ojew odę:
Kwaśniewski wr.

N aczelnik  W ydzia łu . 1092

Z A R Z Ą D  SPÓ ŁK I A K C Y JN E J 
Z A K Ł A D  E LEK TR Y CZN Y  O K R Ę G U  

L W O W SK IE G O  S. A.
we Lwowie, ul. L. Sapiehy L. 3/II.

m a zaszczyt zawiadom ić Pp. A kcjonarjus 
szów, że Zw yczajne W alne Zgrom adzenie 
odbędzie  się 25 kw ietnia 1936 r. w sobotę, 
o godzinie 13-tej w  sali posiedzeń M agi­
stratu  lw ow skiego z następującym  po rząd ­
kiem dziennym : 1) W y b ó r Przcw odnicząs 
. ego. 2) Snraw ozdanie Z arządu  za rok us 
biegły. 3) Spraw ozdanie rew izorów  w ybra­
nych  przez Radę N adzorczą. 4) Z atw ier­
dzenie b ilansu  i rachunku strat i zysków. 
5) Podział zysków  6) U dzielenie W ładzom  
Spółki absolutorium . 7) Zatw ierdzenie ko- 
o p tac ji członka R ady N adzorczej. 8) W ys 
b ó r uzupełniający 3 członków  R ady N ads 
zorczcj. 9) Emisja obligacji na 2 m iljony 
złotych. W łaściciele akcji na okaziciela k o ­
rzystają z praw a głosu na W alnem  Z gro­
madzeniu, o ile na  7 dni p rzed term inem  
Z grom adzenia złożyli akcje rub Św iade­
ctwa Tym czasowe w biurze Z arządu  Spółs
ki, Lwów, ul. L. Sapiehy 1. 3/11. 973

SA M O D Z IE L N A  w prow adzeniu  hurtos 
wtni ty ton iu  szuka pracy. A dm . G azety  
Lwowskiej ,,R eferencje". 1101
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